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plik przygotowała Weronika Panecka


		
	
		
			
			Wczesne wiersze

			
			





			
			Rekin olbrzymi: wyspa Achill

			Tam gdzie pokryte torfem wzgórki skrywały jezioro,

			posadziliśmy na tratwie kocura; nasze pistolety

			wtłaczały w niego kule, aż – z wygiętym w łuk

			grzbietem, zgryzionym do krwi różowym językiem – utonął.

			Na ukryte w chlebie haczyki łowiliśmy mewy, 

			a gdy łykały przynętę, pociągaliśmy za sznurek –

			piszcząc przeraźliwie, wierzgały niczym latawce nad

			rozszalałym morzem. Sznurek zrywał się, a my 

			zapominaliśmy. Aż któregoś dnia, gdyśmy kąpali się w morzu, 

			przemknął obok nas wielki rekin, cicha ciemna siła

			na wpół ukryta w nabrzmiałej wodzie; nie znalazł się

			odważny, by rzucić kamieniem. Zanurz się hen głęboko,tam gdzie zalegają spokojne wody, gdzie cisza dławi 

			niczym popłoch, gdzie dotykają mokre palce.

			
			przełożył Justyn Hunia

			
			Ostatnie słowo

			Pnący się po murze jaśmin

			oklapł z zimna i wisi

			nago i bezwładnie, gnijąc.

			
			Pracowałem nad sobą, rozumem, duchem, wolą

			zmagając się z oporami ciała, w mozole

			wydobywając słowa z kamieniołomu duszy;

			
			w cieniach płonnych piaszczystych mielizn

			jeży się srogi szron, zmierzch trwa 

			w kobaltowej pomroce, a w górze wisi groźnie

			
			ostry jak lód sierp księżyca; rzeka przyciąga mnie

			swoim nurtem i szmerem, bo nie tkwimy

			w bezruchu, nie falujemy jak przypływy, odpływy, nie rozwiewamy jak piasek.

			Jestem posłańcem, głosem, chłopcem – 

			oskrobałbym się do czysta ostrym odłupkiem,

			
			by moje słowa nabrały ciężaru niczym

			ujęte w miseczkę dłoni płomienie ogniska.

			Stanę w rzecznej płyciźnie i poczuję

			
			pod stopami ruchome, łaskoczące kamyki – i dam temu

			świadectwo. Kwiaty jaśminu, gdy przyjdą, będą jak zastygłe

			białe gwiazdy skryte w zielonych liściach, ich zapach

			
			
			wypełni zmierzch tak, jak miód oblepia wargi; słowa

			płynące z moich ust będą opowiadać 

			nieśmiertelność; ja też, jak ptaki, jadam nasiona, 

			by śpiewać o świetle i wzroście, drodze, prawdzie i życiu.

			
			przełożył Justyn Hunia

			
			
			Wyspiarka

			Powstanie mostu wszystkiego nie tłumaczy,

			bo i wcześniej przeprawiali się, łodziami,

			do Westport, a stamtąd za granicę, i każde

			dziecko słało do domu pieniądze, aż śmierć w rodzinie

			pchała je do niechętnego powrotu. Rzecz jasna, wyspa

			bogaciła się i obojętniała, wyglądała, mówili, jak Cleveland.

			
			Na moście ruch odbywa się w obie strony.

			Wyjeżdżali i przyjeżdżali moi synowie, potem ich synowie i wnuki;

			za każdym razem o szarym świcie modliłam się,

			i wciąż się modlę, za matki. Widziałam,

			jak ostatni wielki orzeł runął do rowu.

			Moje piersi to brodawki. Nigdy nie przeszłam przez ten most.

			
							przełożył Justyn Hunia

			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			Pokuta

			Na dole stawiają, niczym podpisy, swoje buty;

			na górze czeka ich Bóg. Z mozołem wspinają się

			pochyłością, po której z sykiem prześlizgują się

			zacinające deszcze i wiatry. Taszczą ze sobą

			
			ułamki swojego życia, błahe 

			naruszenia prawa, drobne wykroczenia 

			i żałosne grzeszki. Lecz ta spotężniała góra

			nic sobie nie robi z ich pochodu, z tego pospolitego

			
			handelku łupkiem, opylania jej pomniejszych kamyków.

			Kiedy schodzą, z bąblami na stopach i obtartymi

			grzechami, ich wina pozostaje niezmazana, a ta czarna

			góra panuje nad nimi na tle ciemności

			
			przełożył Justyn Hunia

			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			
			W ciemną noc

			W ciemną noc

			Gdy całą ulicę otulała cisza, wykradłaś się z naszego łoża 

			I przemknęłaś po wysłanych dywanem schodach.

			Poruszyłem się, nieświadom, że zgasło w tobie

			Jakieś światło, ale spałem dalej.

			Jakby gnana jakimś zewem

			
			Z ciemnego powietrza nocy, 

			Ruszyłaś uśpioną ulicą,

			Mijając bielejące szronem samochody. Za bramą

			Byłaś własnym cieniem na ścianie garażu.

			Błoto na naszej alejce pieściło ci gołe stopy.

			Schnące wiązy naszego osiedla

			
			Zamieniły się w twój buduar,

			Po szyi hulały ci ziębiące wiewy. 

			Stawiłaś się na tę beznadziejną schadzkę, a ja wystawiłem cię 

			Do wiatru. W tę najcichszą godzinę szłaś błędnym krokiem 

			Z ciężkimi troskami, a ja spałem w najlepsze 

			W ciemną noc.

			
			przełożył Justyn Hunia
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